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Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświęcone sprawom kulturalno - oświatowym i gospodarczym 


PRENUMERATA: 


wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt z dodatkiem tygo- 
dniówym „ST RZECHA RODZINNA" wynosi miesięcznie w ekspedycji 
2,10 zł, z odnoszeniem w dom przez listonosza 2,46 zł, kwartalnie 7,38 zł. 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakladzie, 
strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie gazety. 
Nakładem i drukiem „Drukarni Przemysłowej" (Fr. Miemczyk) w Chełmży. 
Redakcja czynna od godziny 11 — 12 i od 16 — 17-tej. 
Redakto1 odpowiedzialny: FRANCISZEK MIEMCZYK, Chełmża. 
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OGŁOSZENIA: 


10 groszy za milim. 1 łamowy, szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie 
tekstowej szerokości 82 m/m. 50 gr. na ll-giej 75 gr. na l-ej 1,— zł. 


Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. — Przy dochodzeniach 
sądowych i konkursach wszelkie rabat 


upadają, — Ogłoszenia zagra- 
niczne 250/, dopłaty. l 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsca administracja nie odpowiada 
Konta bankowe: Miejska Kasa Oszczędności — Bank Ludowy Chełmża . 
— Miejsce płatności — Chełmża. — 


Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, przy Rynku Bednarskim nr. 1, narożnik ul. Hallera 
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Chełmża, niedziela, dnia 16-g0 czerwca 1929 r. 


| Rok IL. 


Jak brzmi- dosłownie list Marsz. 
Piłsudskiego w sprawie b. min. 
Czechowicza ? 


Marszałek bierze na siebie całą 
odpowiedzialność za przekroczenia 
budżetowe. 


Wobec ogólnego zainteresowania, jakie dekla- 
racja Marszałka Piłsudskiego wzbudziła w najszer- 
szych kołach społeczeństwa, podaje Kurjer Ilustr,, 
następującą treść listu: e = 

„W związku z protokołem, sporządzonym przez 
Pana u mnie z dnia 27 maja br., przesyłam Pana 
moje oświadczenie w sprawie przekroczeń budże- 
towych w budżecie za rok 1927/28, 

Historija przekroczeń budżetowych z budżetn, 

„przeprowadzonego przez gabinet pod moim kiee 
rownictwem, jest następująca: 

Dochody tego roku przekroczyły i przekracza- 
ły stale miesięcznie preliminowane w budżecie do- 
chody w wyraźnym nieproporcjonalnym stosunku. 
Gdy jako szef gabinetu starałem się te pociesza- 
jące zjawiska zanalizować, przychodziłem zawsze 
do wniosku, że główną przyczyną tego fastu było: 

a) Usunięcie wielkich nadużyć z pieniędzm 
skarbowemi, które się działy przy przednich rzą- 
dach partyjno-sejmowych; 

b) Olbrzymia praca p, ministra Czechowicza, 
który system podatkowy uporządkował w ten spo- 
sób, iż nie było unikań tylu płacenia podatków 
przez osoby, chociażby w najmniejszym stopniu 
protegowane, a wreszcie 

c) I temu przypisuję nie mniejszą wagę — 
poprawienia się stanu ekonomicznego kraju, który 
zaczyna wychodzić z anarchji, i bezładu z okresu 
spekulacji i niezdolności jutra. 

Oprócz tego zawarta została po długich i 
zmudnych pertraktacjach przy moim personalnym 
nacisku pożyczka w Ameryce na dogodnych dla 
Polski warunkach, Pożyczka ta, t. zw. stabiliza- 
cyjna, jeszcze bardziej utrwaliła pewność sytuacji 
ekonomicznej i zawierała, jako jeden z punktów, 
punkt, który dozwalał Polsce wydać z tej pożyczki 
10 milj. dolarów na inwestycje. 

Z tych powodów nagromadziłą się w kasie 
państwowej względnie wielka ilość pieniędzy poza 
preliminowanemi dochodami. Nie sądziłem, ażeby 
można było zatrzymać te pieniądze w kasach, nie 
wydając ich możliwie szybko drogą państwową w 
przeciwnym bowięm wypadku nie mogliśmy, jako 
rząd, dostatecznie silnie zwalczać zgubne zło w 
naszym kraju, lichwę pieniężną i wszelkie iune. 
I tylko w ten sposób, wydając pieniądze, osiągnę: 
liśmy ten wysoki rezultat, iż obniżyliśmy bardzo 
stopę procentową, istniejącą w Polsce. 

Gdy więc mus wydawania pieniędzy i przekro- 
czeń budżetowych jest ostatecznie wyjaśniony, 
przechodzę do formalnego stosunku w tej materji 
do Sejma. 

Gabinet swój ułożyłem w ten sposób, iż od 
razu zażądałem od wszystkich ministrów, a więc 
i od p. Czechowicza, że stosunek do Seimu okre- 
Ślany i przepracowywany jedynie przezemnie 030- 
biście i nikt z ministrów nie ma prawa samodziel- 

_ nie bez mego na to zezwolenia prowadzić stosunku 
do Sejmu samodzielnie, 


Paryż, 14. 6, Podczas wczorajszego posie- 


|dzenia międzynarodowego biura pracy w Grenewie 


wygłosii delegat Kolumbji ostre przemówienie, w 
którem krytykował politykę Ligi Narodów wobec 
Rosji Sowieckiej. Liga Narodów zachowuje się 
wobec Sowietów przyjaźnie, podczas gdy bolsze- 
wizm wysyła swoich agentów na cały Świat i pro- 
pagoje otwarcie krwawą rewolucję i wojnę domo- 


Liga Narodów jest zbyt łagodna 
w stosunku do Sowietów. 


wą i stara się o zakłócenie spokoju nietylko w 
Europie, ale również w Ohinach i w państwach 
południowo-amerykańskich. 


Prezydjum konferencji z dyrektorem między- 
narodowego biura pracy Thomasem na czele zdra- 
dzało podczas przemówienia delegata Kolumbji 
wyraźne zaniepokojenie. 


Pogłoski o zmianach lwowskich władz 
administracyjnych. 


Warszawa, 14. 6. We Lwowie. wypusz-|mianowany będzie mjr. Popowicz, brat gen, Popo: 
czono z więzienia prawie wszystkich akademików | wicza, dowódcy O. K. 


za wyjątkiem trzech, 


Pozatem mają nastąpić zmiany w Komendzie 


Krążą pogłoski, że w dziedzinie administracji | policji, a nie jest również wykluczone ustąpienie 


nastąpią daleko idące zmiany. 


Na miejsce Klotza I wojewody. 


J. E. ks. biskup Okoniewski zaniemógł. 


Grudziądz, 14. 6 


Wieczorem rozniosła się po|karza ks. biskup Okoniewski przerwał wizytację 


mieście wieść, iż J. E. ks. biskup, wizytujący ka-|; odjechał o godz, 1 po poł, do Pelplina. 


tolickie kościoły (Grudziądza, nagle zaniemógł. 
Wieść ta okazała się prawdziwą. Przywołany dr. 
Tarkowski stwierdził wielkie wyczerpanie ks, bi- 
skupa i osłabienie serca. Stosując się do rad le- 


W zast. chorego Ordynarjusza dalsze wizytacje 
dokona ks, biskup sufragan Dominik, który w tej 
misji przybył do Gradziądza, 


0 MVA) REA CYVAIDYVAMYAAGWA MYDBYAI 
Najpotężniejsze dzieło francuskiej 
kinematografji, produkcja 1928/29 8 


Cienie Haremu | 


4 Tylko dziś w kinie „Konkordja“. 
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Owolnienie aresztowanych 
studentów. 


Lwów, 14. 6. Wczoraj późnym wieczorem 
wypuszczono na wolną stopę 4 studentów areszto= 
wanych w związku z zajściami we Lwowie, W dniu 
dzisiejszym w dwóch partjach wypaszczono 14 stu= 
dentów, Reszta uwolniona zostanie jeszcze dziś 
wieczorem lub najpóźniej jutro rano. 


Zabezpieczyłem w ten sposób pewność siebie 
w pracy panów ministrów oraz szybką i względnie 
sprawną ich robotę i decyzję bez oglądania się na 
to, czy komuś to się podoba, czy nie i brałem w 
ten sposób jedynie na swoje barki całą formalność 
wiążącą rząd z Sejmem. 

W r. 1927 Sejmu nie zwołałem wcale, docią- 
gając do końca pełnomocność ówczesnego Sejmu 
bez jakiegokolwiek posiedzenia. W tej zaś sprawie 
specjalnie nie chciałem wcale szukać jakiejkolwiek 
opinji Sejmu, gdyż uważałem, że Sejm ten jest 
tak splugawiony korupcją i nienczciwą w stosunku 
do państwa pracą, iż niepodobna mu oddawać prac 
większego państwowego znaczenia do rozstrzygania. 

Nie mówiąc już o tem, że żadna sprawa, wy- 
magająca szybkiej decyzji, przez Sejm prowadzona 
być nie może, gdyż sama metoda pracy Sejmu, 
nawet przy najlepszych jego chęciach, ze zwycza- 
jami i obyczajami dotychczas istniejącemi w Pol- 
sce, tak każdą sprawę przeciąga, że podlega tylu 
śmiesznym i nonsensowym formalnościom, iż każ- 
dy termin miniętym będzie i sprawa rozstrzgniętą 
nie zostanie, 


Dodam jednak, iż p. Czechowicz pomiędzy 
moimi ministrami stanowił może pod jednym wzglę= 
dem wyjątek, iż chciał być najbardziej że wszy= 
stkich w zgodzie ze wszystkiemi przepisami, wy- 
tworzonemi przez poprzednie życie i zawsze uwa- 
żał za swój obowiązek lojalnie mi wskazać na to, 
że przekraczam przy swej pracy ten czy inny prza= 
pis, lub w jego wyobrażeniu ustawę, 

W historji formalnego mego stosunku do Sej- 
mu przechodzę do obecnego Sejmu, w którym bud- 
żet przedstawiony przezemnie na następny rok 
został przyjęty. Przy pierwszem spotkaniu się z 
tym Sejmem odrazu oceniłem, że więższość tego 
Sejmu chce pozostać wierną najwstrętniejszym 
tradycjom sejmowania u nas inie chce zmienić — 
co uważałem za główne — głupich metod swojej 
pracy. Dlatego też postanowiłem odrazu uniknąć 


przedłożania dyskusji budżetowej przez prowadze* 


nie długotrwałej, nudnej i głupio prowadzonej dy- 
skusji nad dodatkowymi wydatkami, Czyniłem to 
tembardziej usilnie, iż spostrzegłem odrazu, że 
przy metodzie, przeciążanie pracą panów ministrów — 


jest tak niezwykle wielkie, iż nie podobna było o | 


) 
Str. 2. 4 


zokiwać przy dəsji sejmowej normalnej i rozum- 
jj pracy wobac tego teź w samym początka sesji 
rzy zwykłej naradzie o finansach państwa z p. 
irtlem, moim pomoonikiem i p. Czechowiczęm 
istrem finansów, poleciłem przeprowadzać ra- 
unek zakończenia roku budżetowego jak najdłu= 
ej, tak aby wszystkie obliczenia związane z nad- 
miarem pieniądzy nie mogły być dokonane w takim 
czasie, aby się zjawiła konieczność przedstawienia 
Sejmowi budżetu z dodatkowymi kredytami, A 

Bałem się wtedy bardzo o jedno, że spóźnię 
się z rozpoczęciem robót budowlanych, projekto- 
wanych na szerszą skalę i gdy nie będę czynił za- 
wczasu usiłowań do zrobienia szczegółowych ko- 
sztorysów i planów, postanowiłem tedy zrobić coś 
w rodzaju fuszerki, to znaczy wyznaczyć kredyty, 
że tak powiem, na wyrost, bez ścisłych obliczeń, 

yż uniknąłem w ten sposób największej faszerki, 
Pia dokonał, gdybym spróbował normalnej pra- 
cy preliminowania nadzwyczajnych kredytów przez 
Sejm. Webec tego, że w końcu sesji sejmowej 
| ciężko zachorowałom, mieszają mi sią de pewnego 
stopnia w pamięci daty tych, ozy innych rozmów, 
oraz daty tych, czy innych decyzyj, danych p. Cze- 
ohowiczowi. 

Pamiętam jednak, że nia dopuściłam do natu- 
ralnego na czas wykończenia rachunków z ubie- 
głego już roku budżetowego, że przeciągnąłem w 
ten sposób możliwość zakończenia obliczeń co do 
wydatków dodatkowych poza sesją sejmową. 

Największą tradnością, powtarzam, było dla 
mnie rozpoczęcie różnych budów bez jednoczesnego 
przytem wyłożenia ich do budżetu. 

To dam na usprawiedliwienie swej fuszerki w 

| stosunku do państwa, że dla państwa ona groźną 

mie była, gdyż kredytowanie na wyrost i kredyto- 

wania nawet przy przypuszczaniu, że dana praca 

nie będzie mogła być wykonaną, zostawia jednak 
pieniądze niewydane w kasie państwowej. 

Pamiętam jednak, że przy wszystkich rozmo- 
wach, które w tym czasie z p. Bartlem i p. Cze- 
chowiczem prowadziłem, obaj ci panowie nosili się 
jednak z zamiarem przedstawienia tych nadzwy- 
czajnych wydatków na uchwałę Sejmu i ustępowa- 
li zawsze pod moim wyraźnym naciskiem. 

Dodam do tego oświadczenie, źe nie mogę 
dostrzedz w tem mojem postępowaniu ani jednej 
chwili, abym przekraczał czy konstytucję, czy jaką- 
kolwiek ustawę. 

Wobec tego, iż pan w rozmowie ze mną po- 
dzielił całość t. zw. przekraczeń budżetowych na 
dwie całkiem nierówne części, tak, iż w jednej 
jest wszystko, a w drugiej jest 5 miljonów, 0- 
świadczam, iż w tej właśnie kwestji 5 miljonów, 
które zostały przelane do mej dyspozycji, jako sze- 
fa gabinetu nie chcę w tej chwili wchodzić in me- 
ritum sprawy, natomiast stwierdzam, iż przy żą: 
daniu przezemnie tych 5 miljonów, na co ma pan 
w aktach mój list do pana ministra skarbu, mia- 
łem jak zwykle i w innych wypadkach zastrzeże- 
nie, uczynione przez p. Czechowicza. 

Nie widzę jednak żadnego powodu, aby te 5 
miljonów w jakikolwiek sposób się różniły od wszy- 
stkich innych wydatków, t. zw. przekroczeń bud- 
żetowych. 

Na zakończenie podkreślam, że gabinet mój 
był tak urządzony i tak postawiony przezemnie, 
że wszystkie formalności związane w stosunkach 
ze Sejmem leżały na mnie jedynie i że żądatem 
od wszystkich ministrów, ażeby zaniechali czynić 
te rzeczy na własną rękę tak, że oskarżenie pana 
Czechowicza wydaje mi się nietylko nonsensownem 
ale i wysoce nieetycznem, 

J. Piłsudski”, 


List powyższy nosi datę 1 bm.: 


Język polski na kolejach 
gdańskich. 


Gdańsk, 14. 6, Wysoki komisarz Ligi Na- 
rodów w Gdańsku prof. van Hammel wysłał do 
generalnego komisarza Rzplitej Polskiej w Gdań- 
sku i Senatu gdańskiego notę w sprawie używania 
języka polskiego przez kolejarzy gdańskich. 

W nocie tej komisarz van Hammel proponuje 
pnia, który uwzględnia główne:żądanie pol- 

e. 


Walki w Marokko. 


Paryż, 14. 6. Rada ministrów zajmowała 
się m. in. wydarzeniami w Marokko, Wysłano po- 
silki, aby uwolnić otoczone: oddziały francuskie, 
Dotychczas Francuzi stracili 7-miu oficerów i 11-tu 
Bzeregowców, 


„PRZEGUAD POMORSKE" 


Nr. 186 . 


Druga afera mięsna w Toruniu. 
Rzeźnik Stanisław Hetlof z Podgórza aresztowany. 


„, Niedawno temu donosiliśmy o wykryciu skan- 
dalicznej afery na tle dostaw mięsa dla 4 pl. 8 
pac., pułku manewrowego artylerji, przez rzeźni- 
ków Katarzyńskich, którzy dostarczaniem zgniłego 
towaru zatruli setki żołnierzy — a już dowiadujemy 
się o drugiej podobnej historji i „Dz. Bydg * pisze: 

Oto jak się dowiadujemy — ujawnione zo- 
stały podobne machinacje oszukańcze, uprawiane 
przez drugiego dostawcę-rzeźnika Stanisława Het- 
lofa, przewodniczącego rady miejskiej miasta Pod- 
górza koło Torunia, którego jednak manipulacje 
w porę wykryte, nie pociągnęły za sobą tak fatal- 
nych następstw zatracia żołnierzy, jak to miało 
miejsce w pierwszym wypadku. 

Przeprowadzone śledztwo wykryło, że dostaw- 
ca Hetlof zakupował dla woiska w b, Kongresów- 
ce większe partje bydła chorego na chorobę pier- 
siową, mięsa zepsutego, pokrytego wrzodami, a 
nieraz nawet koloru już zielonego i nie nadające- 
go się zupełnie do jedzenia, tak, że nawet rzucane 
przez jego pracowników psom kawałki mięsa nie 
były przez nie pożerane. W mięsie znajdowało 
się nieraz po kilkanaście robaków koloru czarnego 
wielości chrabąszczy, które chodziły po rękach i 


ubraniu pracowników, mimo to mięso takia do- 
sfarczał do oddziała, 

Gdy mu mięsa nie przyjęto, postarat się 
przeszmuglować je do koszar w formie mięsa mið- 
lonego, które składało się z zgnilizny i różiych 
odpadków, nawet ócz bydlęcych, przyprawiańych 
dla zabicia nieznośnego odora silnie korzeniami i 
czosnkiem, 

Na skutek tak obciążających dowodów dosta- 
wca St. Hetlof zostat aresztowany i osadzony w 
więzieniu. 

= $ * 

W sprawia dostaw mięsa dla wojska w To- 
raniu, jedno nas zastanawia; Gdzie miała oczy 
wojskowa komisja odbiorcza? Mielenie mięsa i 
przygotowywanie wędlin za czasów zaborczych od- 
bywało się w osobnym warsztacie na rzeźni, pod 
nadzorem, Czy w rzeźni toruńskiej nadzoru ta- 
kiego niema ? 

Nie tylko rzeźników, ale i komisię odbiorczą 
należy śledzić. System dostaw wogóle należy 
zmienić. Nie ten, kto najniższą poda cenę, powi- 
nien mieć dostawy, lecz ten, kto cieszy się naj- 
lepszą opinją. 


Ofiary ohydnego morderstwa ; 
: niedawno. Na pierwszym planie 15-letni 


P. min. Zaleski u króla 
biszpańskiego. 


Mad ryt, 14. 6. Wczoraj popołudnia mi- 
nister Zaleski złożył wizytę królowi hiszpańskiemu 
Alfonsowi XUI, Dziennik „El Sol“ podawał wozo- 
raj wywiad z ministrem Zalemskim w sprawie prac 
obecnej sesji rady Ligi Narodów, 


Wylewy na Kaukazie. 


Ryga, 14. 6, Podczas wylewu woda przer- 
wała tamę, chroniącą najbardziej urodzajne pola 
Gruzji. Kura zalała 50 tysięcy ha. zasiewów. W 
Azerbejdżanie 20 wsi jest zalanych. Liczba ofiar 
w ludziach nie jest ustalona. 
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Egzaminy wstępne w tułejszem 
gimnazjum humanistycznem. 


W Państwowem gimnazjum humanistycznem 
w Chełmży odbędą się egzaminy wstępne do kla- 
sy I-szej systemem lekcyjnym w <czasie od 
25—28 bm. Do pozostałych klas w dniu 25 i 
26 bm, Przy zgłoszeniu kandydatów należy złożyć: 

1) szkolne świadectwo odejścia. 

2) metrykę chrztu lub urodzenia. 

3) świadectwo powtórnego szczepienia ospy. 


Bonin, dyrekto” 


a w Sławkowie pod Ostaszewem, © którem donosiliśmy 
a dziewczyna, w głębi widać starszą niewiastę 


REPERTUAR KIN. 


— (Cienie Haremu. Oto potężny super- 
film francuski, ilustrujący życia Władców Wschodu, 
Potężny to dramat obyczajowy. Takiego filmu 
nikt z amatorów, bywalców i sympatyków kina 
napewno jeszcze dotąd nie widział, Reklama i 
pisanie wszelkie uważamy za zbyteczne. Sama 
nazwa „Cienie Haremu“ świadczy 0 swej potędze 
o tem, że jest to wspaniały obraz erotyczny. Sto- 
sunek władców wschodu do białych -niewołnic, ich 
życie, oraz tajemnice wschodnich domów rozkoszy 
oto fabuła, to dyspozycja dramatu. Kio chce użyć 
emocji, kto pragnie spędzić kilka przyjemnych 
chwil, niech dziś w sobotę, lab jutro w niedzielę 
spieszy do „Konkordji”, 

— Dziś w sobotę i jutro w niedzielę wyświe» 
tla Kino Polonja iwa potężne programy. I-szy 
Szalony Rycerz, II-gi Niko Król Szofe- 
rów. 


a 
Przy astmie, chorobach serca, cierpieniach 


piersiowych i płucnych, zołzach, rachityzmie, podi 


większeniu gruczołu tarczykowatego i woląch natue 


ralna woda gorzka Franciszka-Józefa stanowi ia > 
stotny środek, regulujący funkcje przewodu pokare | 


mowego. Najsławniejsi klinicyści w tej dziedzinie - 


stwierdzają, iż wytwarzające się u suchotników n8 


początku ich choroby zaparcia zmniejszają się prześ > 


stosowanie wody Franeiszka-Józefa, nie p% 
wodując późniejszych rozwolnień, mogących „d 
powód do obaw. Żądać w aptekach i drogerjadł 


Į 


Z kraju. 


Pól miljona zł. na odwodnienie ląk. 


Państwowy Bank Rolny wyasygnował, magi- 
stratowi m. Łucka 500,000 zł. na odwodnienie łąk 
w okolicy Zamku Lubartowa, 


O opiekę nad wycieczkami w Krakowie. 

Zdarza się, iż wycieczki, przybywające do 
Krakowa, pozostają często bez opieki i tułają się 
po wlicach miasta bez |przewodników, nie umiejąc 
wyzyskać czasu pobytu w Krakowie ani też oporać 
się z trudnościami kwaterunkowemi. Wobec tego 
wystąpiono z inicjatywą stworzenia jednolitej or- 
ganizacji opieki nad wycieczkami, 


Ogród zoelogiczny w Katowicach. 

W niedługim czasie miasto Katowice będzie 
posiadało ogród zoologiczny jako trzecie miasto w 
Polsce, uwagi godny zwierzyniec. (Dotąd posiada- 
ją ogrody zoologiczne tylko Poznań i Warszawa). 
Wprawdzie już od kilka lat posiadają Katowice 
coś w rodzaju. małego zwierzyńca, ale są to tylko 
zaczątki — parę jeleni, sarn, wilków, lisów. małp, 
łabędzi, orłów, jastrzębi i innych ptaków, żółwi itd. 
Dopiero w ub. r., gdy cyrk Sarrassani, podarował 
Katowicom dwie młode lwice, nad sprawą powię- 
kszenia ogrodu zoologicznego zaczęto się poważ- 
nej zastanawiać. W tych dniach Katowice otrzyma- 
ją z Poznania, gdzie narazie znajdcje się na wy- 
stawie, aligatora. 


Nadużycia w Kasie Chorych. 


Kierownik ambulatorjum Kasy Chorych w Dą- 
browie, Ciupiał, został wydalony z pracy z powo- 
du nieprawnego pobierania zasiłków z Kasy Cho- 
rych i fałszowania kwitarjuszy zasiłkowych. Spra- 
wę nadużyć przekazano sądowi. 


Niezwykle zajmująca blokada 
restauracji, 


Na rynku w Cieszynie znajduje się hotel i 
restauracja „Pod Jeleniem*, nad którą widnieje 
ogromny szyld z napisem niemieckim, podczas 
gdy obowiązujące przepisy przewidują szyldy w ję- 
zyku polskim, Słuchacze szkoły gospodarstwa 
wiejskiego postanowili zmusić właściciela do usu- 
nięcia szyldu. Zajęli oni wszystkie stoliki w loka- 
lu  restauracyjnym, pozostając na miejscach 
przez cały dzień i część nocy, konsumując jedynie 
wodę. Grdy wieczorem odmówił restaurator zapa- 
lenia światła, młodzież przyniosła świec i pozo- 
stała przy nich do późnej mocy. Blokada trwa 
trzy dni, przyczem porządek nie jest zakłócony. 


Bandyta strzelił do przechodniów. 

Znany w gminie Czaniec (Śląsk Cieszyński), 
awanturnik Antoni Gałuszka. zaczaiwszy się wie- 
czorem, strzelił z dubeltówki do przechodzących 
gośnińcem Czesława Soi, Jana Błasiaka i Ignace- 
go Kołka, raniąc ciężko pierwszego, zaś dwa innych 
lekko. Następnie Gałuszka dopadł do swych ofiar, 
chcąc je wystrzałami dobić, przeszkodzili mu je- 


Juijusz de Gastyne. 


nierelny poranek 


(Przekład z francuskiego). 


(Ciąg dalszy), (20 


— To nie ja byłam — odparła Herminja 
spokojnie. — Omyliłaś się, 

— Nie, to ty byłaś! — zawołała młoda ko- 
bieta. — Przysięgam | To ty byłaś, ty mamo! 

Ten ton wyzywający, śmiertelna bładość Ma- 
gdaleny, błysk jej oczu wprawiły w zdumienie za- 
równo pułkownika, jak i jego żonę. 

— Co to znaczy? — odezwał się surowo 
pułkownik. — Dlaczego w ten sposób mówisz do 
matki ? 

— Dla tego... dla tego, że... Powiem wszyst- 
ko! Tak, powiem! Dlatego, że ona spotkała się 
tam z kapitanem Janem Desbronsses. 

— Nie rozumiem! — rzekł pułkownik. 

— Mówię, że mama dzisiaj miała schadzkę 
z kapitanem Desbronsses w domu przy ulicy Pa- 
ratjalnej ! 

— I ty wierzysz temu? Kto ci mógł powie- 


aa | | ))))) |) 
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PRZEGERDU POMORSKI" 


Urzędówka sowiecka grozi otwarcie 
Chinom. 


Moskwa, 13. 6, Brak odpowiedzi od rzą-|jego przedstawiciele konsularni narażeni byli n 
du nankińskiego na notę moskiewską z dnia 31. |bezprawne postępowanie rządu chińskiego. 


maja br. wywołuje żywe zaniepokojenie w kołach 
politycznych Kremla, 

Zwłaszcza po aresztowaniach członków kon- 
sulatu Mugdnńskiego i konsula generalnego Kuź- 
nicowa, w kołach politycznych Sowietów przypu- 
szczają, iż rząd nankiński dąży do wywołania ot- 
wartego konfliktu za Sowietami. 

„Izwiestja*, omawiając stanowisko Chin, piszą, 
że państwo sowieckie nie może dopuścić, ażeby 


dnak powracający z pracy robotnicy. Soją w sta- 
nie groźnym odwieziono do szpitala w Białej, Gæ | wczoraj w południe na podwórzu fabryki Pe-Pe-Ge 


szkę zaś policja aresztowała, 


Kat będzie miał robotę. 

Sąd przysięgłych w Wadowicach skazał na ka- 
rę śmierci przez powieszenie 43-letniego rolnika 
Wojciecha Gluzę który w listopadzie ub, roku za- 
mordował swą kochankę i jej córeczkę. Gluza 
dokonał zbrodni z powodu przyznania Więckównej 
alimentów w kwocie 20 zł. Sąd przysięgłych wy- 
dał również wyrok śmierci na rolnika Wia- 
dysława Trzopę za zamordowanie leśniczego. 


Przychwycenie przemytnika. 
Śląska straż graniczna przytrzymała w woje- 


wództwie kieleckiem niejakiego Antoniego Wróbla, ustaliły, że jest to Pranschke Ludwik, lat 49 


który przemycił z Niemiec wiekszą ilość rodzynek. 
Towar skonfiskowano, przemytnika odstawiono do 
sądn, 


Z Pomorza. 


Siemoń. (Pożar młyna). Wieś Siemoń leży 
w powiecie toruńskim nieco na zachód od szosy 
Toruń— Unisław. Znajduje się tam młyn parowy, 
należący ão Kowalskich (ojciec i syn). 

W czwartek 13 bm. ok. godz. 5.30 rano młyn 
nagle zaczął płonąć, przyczem ogień powstał pod 
dachem, rozszerzając się w dói. _Energiczną akcję 
ratunkową wszczęła miejscowa straż ogniowa, 
jednak opanować ognia nie udało się: młyn spło- 
nął doszczętnie, pozostały tylko gołe mury. 

Do Siemonia tegoż dnia zjechały władze 
śledcze a także prokurator sądu okręgowego z To- 
rusia, Na skutek przeprowadzonych dochodzeń 
obaj Kowalscy (ojciec i syn) zostali aresztowani 
pod zarzutem podpalenia młyna w celu uzyskania 
premji asekuracyjnej. Młyn w ostatnich czasach 
b. źle prosperował a był wysoko ubezpieczony. 
Stwierdzone zostało, że w chwili wybuchu pożaru 
w młynie nie było żadnych zapasów mąki ani 
zboża. 

Grudziądz. (Dziecko zabite przez piorun) 
Podczas wczorajszej niezwykle gwałtownej burzy, 
zabił pioruń w Tuszewie pod Grudziądzem sześcio- 
letnie dziecko, córeczkę gospodarza Zimmer- 
manna. 


dzieć takie ohydne kłamstwo ? 

Widziałam sama. Powiem także o zbrodni, 
spełnionej w dzień mego ślubu. Zabójczynią me- 
go męża jesteś ty, matko ! Widziaiam cię! Wi- 
działam ! Przysięgam | Niech umrę natychmiast, 
jeżeli kłamię ! 

Pułkownik cofnął się przerażony. $ 

— Ona zwarjowała ! 

— Nie, nie zwarjowałam ! Ale wolałabym... 
Posłuchaj, ojcze, wiesz, jak ja cię kocham... 

— Nie mówmy o tej miłości !.. Więc oskar- 
żasz matkę, że zabiła twego męża ? 

e — Tak l.. Widziałam ją! Trzymała jeszcze 
w ręku tę strzelbę, z której... 

— Jal? Ja!? 

Herminja de Sepones była jeszcze bardziej 
przerażona, aniżeli pułkownik, gdyż widziała do- 
brze, że Magdalena straciła: zmysły. 

— Tak, ty, mamo! Przecież znam cię chyba 
dobrze, prawda ? Każdą nitkę twej sukni, każdy 
kwiat twego kapelusza poznam o sto kroków ! 
Widziałam cię, mamo, w ogrodzie des Merisiers, 
jak po wystrzale przesuwałaś się wzdłuż muru i 
jak rzuciłaś na mnie spojrzenie wyzywające. 

Matka padła ciężko na fotel, Nie mogła o- 
czu oderwać od Magdaleny, przerażona tym nagłym 
wybuchem szaleństwa, 

Córka mówiła dalej : 

— Mogłam milczeć o zbrodni przez dziesię 


grodzkiego w Trzemesznie p. Zygmunta Sylwes 
Jesionowskiego i maczelnika sądu grodzkiego 


| E 


Str. 3- 


"Nota rządu sowieckiego zawierała osti 
ostrzeżenie i władze chińskie mylą się, jeżeli są 
dzą, iż polityka prowokacji, gwałtów i samowoli 
dalej pogwałcenie elementarnych praw i interesó 
Związku Sowietów na Dalekim Wschodzie ujdzie 
im bezkarnie, 

„Izwiestja* żądają niezwłocznej odpowiedzi 
na pierwszą notę rządn Sowietów. 


f 


Grudziądz. Okropna scena odegrała sig 


Jeden ż zatrudnionych w niej młodszych pracowni 
ków, wychodząc po zmianie szychty do do domu 
wydobył nagle nóż i zadał nim sobie kilka ciężkich 
ran w piersi. Gdy wieziono go karetką pogotowie 
do Szpitala Miejskiego, wybił w niej szyby. Po 
nieważ leczono go już poprzednio na obłęd umy: 
słowy, a kilkakrotnie zdradzał zamiary samobójcze 
czyn ten popełnił niezawodnie w przystępie zamro 
czenia umysłowego, 


Wejherowo. (Z rozpaczy po ntracie żon 
rzucił się pod pociąg). Na torze kolejowym p 
stacji Rekowo, drużyna pociągu osobowego znala 
zła trupa mężezyzny. Przeprowadzone dochodzeniś 


który osierocił 6 dzieci w wieku 6—16 lat. 

Tożsamość trupa została stwierdzona przes 
syma Artura, który przybył na miejsce wypadku 
rozpoznał w denacie swego Ojca, 

Jak oświadczył syn Pranscehkego do protokółu 
ojciec jego nosił się z zamiarem pozbawienia się 
życia oddawna. Przyczyną samobójstwa był rozstró 
nerwowy, który się ujawnił po śmierci żony, któ 
zmarła dwa lata temn, 


Starogard. (Mianowania w sądownictwie) 
P. Prezydent Rzpltej zamianował: sędziego sądu 


Wejherowie dr. Juljusza Pobłockiego — sędziam 
sądu okręgowego w Starogardzie, 


Gdynia. Dnia 19 bm. odbędzie się w Gdy 
ni uroczyste ustawienie pierwszego słupa granicze 
nego Słowiańszczyzny przez delegatów Polskiego 
Związku Młodzieży Wiejskiej oraz delegatów po- 
zostałych narodów słowiańskich, którzy przybędą 
do Gdyni ze zjazdu na P. W. K. w Poznaniu 
Słup jest 4 metrowej wysokości w kształcie ośmio 
ściennym, za którego podstawą znajdują się szka 
tułki, zawierające ziemię z różnych państw sło 
wiańskich. Podobue słupy staną w QCzechosłowa 
cji, Jugosławji i innych państwach słowiańskich, 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 


„Przegląd Pomorski“ 


miesięcy, lecz powinna byłam powiedzieć ojcu 6 
schadzce z kapitanem Desbrousses, gdyż skanda 
liczna historja obiega już całe miasto! Słyszałam.. 

— Co? moje nazwisko wmieszane do takich 
brudów ? — zagrzmiał pułkownik, 

— Tak, ojcze | Dowiedziałam .się o tem z 
rozmowy dwóch nieznajomych oficerów, którzy 
rozmawiali o tem, jako o skandalu, bawiącym cały 
Wersal ! 

Pułkownik zbliżył się do córki. Wargi ma 
drżały ze wstydu i wściekłości, 
— (oś powiedziała ? 

— Prawdę |. Gdybym była szalona, nie sły- 
szałabym, co mówili oficerowie, 

— Mówili więc, że.. matka twoja.. 

— Tak.. że matka, co piątek, pod pretekstem 
odwiedzania ubogich, bywa w domu... 

Herminja zerwała się z fotelu... 

— Chodź ze mną! Chodź! Pójdziemy do 
tych, których dziś odwiedziłam ! 

— Napróżno! Prędzej mogę uwierzyć wła- 
saym oczom, niż słowom twoich protegowanych, 
mamo... Poszłam umyślnie, aby cię zobaczyć! 
Przyjechałaś karetą.., 

— Ja? 

— Bawiłaś w tym domu trzy kwadranse, 

— Z Janem Desbrousses ? 

— Tak, tak | 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Zjedn. Zakłady Przemysłowo 
Handlowe w Chełmży. 


Właścicielem przedsiębiorstwa jest p. Antoni 
Feeser rodem chełmżanin, który po powrocie z wojny 


rzemysłowiec wyjechał zagranicę do Ameryki i 
A bia a pobyciu wrócił do kraju, gdzię 
nabył sobie małe gospodarstwo rolne i 
kupił ville w Chełmży, jednakowoż tak go- 
stwo jaki dom ten nie były dość obszernem 
<a działania dla młodego przemysłowca. Wo- 

tego zaryzykował p. Feeser po sprzedaży tych 
nieruchomości zakupić czgielnię tuż w Archidjakon- 
ee, znajdującą się przed wojną światową w rękach 
dwóch właścicieli Niemców, a pozostawioną od ro- 
ku 1914 bez żadnej opieki, W roku 1927 nabył 
takową. Dzięki jego energji oraz dołożeniu pomo- 

finansowej uruchomił przedsiębiorstwo już na 
wiosnę 1928 roku do wysokości tego zadania, że 
cegielnia znajdująca się od roku 1927 w najgor- 
szym stanie, będąca podówczas własnością miejsco- 
wej Spółki budowlanej nie przedstwiająca warto- 
ścidla niej wyprodukowała juž w sezonie 1928 ro- 
ku około 3 miljony cegieł. Obecnie, przez. dalsze 
ulepszanie oraz dokładanie większego kapitału in- 
westycyjnego produkcja przygotowaną jest już na 
ten rok do wysokości 5 miljonów sztuk cegieł, 
prócz tego wyrabia się rury cementowe do stu- 
dzień, dachówki oraz wszelkie inne wy» 
roby cementowe. Cegielnia ta dzięki wyżej wspo- 
mnianym zaletom onego właściciela, oraz kierowana 
fachowo przez p. Nowickiego, który jest 
tam zatrudniony już od jej założenia pozyskała 
sobie odbiorców na całem Pomorzu, Do wspom- 
mianej cegielni, należy jeszcze gospodarstwo rolne 

74 mórg ziemi buraczanej, masywne zabudowania 
tak cegielni jaki gospodarstwa rolnego, inwentarz, 
osobne domy dla pracowników tam zatrudnionych 
oraz bogate pokłady żwiru. 

Prócz tego, przedsiębiorstwa nabył »p. Feese" 
w roku 1928 nieruchomości położone w mieści? 
wraz ze Śpichlerzem i podwórzem, przed wojną posia ~ 
dane przez dwóch żydów, po wojnie światowej za 
kupione przez Młyny Gradziądzkie „Cerealja”, jako 
oddział. Jednakowoż przez nieumiejętną gospodar- 
kę tego oddziału Cerealja zmuszoną była swój od- 
dział zlikwidować i nieruchomości te sprzedać. 
Przedsiębiorstwo to doprowadził p. Feeser przez 
jeden rok do tej wysokości, że jest jednem z 
pierwszych przedsiębiorstw zbożowych na miej- 
scu. Tam prowadzi p. Feeser centralę, jako to za- 
kup i sprzedaż wszelkich ziemiopłodów, nasion, 
nawozów sztucznych, artykułów budowlanych, jak 
wapna cemento, tragarzy żelaznych, papy,3 smoły, 
prócz tego prowadzi przy przędsiębiorstwie „stałe 
przedstawicielstwo „Unji* Fabryki Maszyn w Gru- 
dziądzu. Bogato zaopatrzony skład maszyn rol- 
niczych na miejscu. Kierownikiem handlowym 
jest p. Ludwik Zieliński. 

Wobec powyższych danych, przedsiębiorstw 0 
rozwija się dzięki niewyczerpanej energji właścicie* 
la p, A. Feesera znakomicie, a przykładem tego 
człowieka powinny się wzorować szerokie warstwy 
naszego handlu i przemysłu a wówczas  dojdzie- 
my do rozkwitu i dobrobytu naszego handlu i 
= riął i pozostawiającego w obecnym czasie Wie- 
e do życzenia. 

Prócz tego przeprowadza”p. Feeser przebudo” 
wę swej nieruchomości w Chełmży która ma pomieś- 
cić poza dotychczas znajdującemi się biurami kil- 
ka składów handlowych względnie przemysłowych. 
Wartość objektów posiadanych przez p. Feesera wy- 
nosi około 500,000 złotych. 
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OIZOTBA ATTAK KONIOY ZA 


= Zaniedbania eksportowe. 


-Grapa Polaków osiadłych w Charbinie, przed- 
stawiła delegatowi golskiedkn memorjał, w którym 
m. i, = tag tą peana polskich eks- 
u 0 romn rynku 

akim są Chiny, W memorjale o shore 
„Wkrótce po ukończeniu wojny europejskiej, 
handlowcy Polacy oddawna osiedli w Chinach i 
Mandżarji, starali się i starają nawiązać stosunki 
bandlowe z krajem, nie szczędząc swojej pracy i 


światowej i wojny polsko-Bolszewiokiej jako młody |* 


„PRZEGLĄD POMORSKI" 


DZIAŁ GOSPODARCZY 


Oznaczenie pochodzenia niektórych 


towarów krajowych 


Śladem przesłanego rozporządzenia w sprawie 
oznaczenia pochodzenia towarów, podajemy wyjaś- 
nienia tegoż punktu. widzenia Wojewody Pomor- 


W dniu 25 kwietnia 28 r. weszła w życie 
rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 21 grudnia 
27 r. o Oznaczenia pochodzenia niektórych towarów 
krajowych w wewnętrznym bandlu detaliczaym — 
Dz. Ust. 7/28. poz. 43. o. Mimo, że od dąży wej- 
ścia w życie tego rozporządzenia upłynęło jaż kilka 
miesięcy, nie wszyscy przemysłowcy i kupcy zasto- 
sowali się do jego przepisów. 

Firmy krajowe oznaczające towary w ten spo- 
sób, iż niema żadnej wątpliwości, że są one kra- 
jowego pochodzenia pragnąc korzystać z ochrony 
przed nielojalną konkurencią — polegającą na na- 
dawaniu towarom wyprodukowanym w Polsce po- 
zorów zagranicznych — powinay w własnym inte: 
resie stosować się do wszystkich wymogów cytowane- 
go wyżej rozporządzenia, wydanego pośrednio na 


skutek ich starań. 
eiste przestrzeganie rozporządzenia jest naje 
konkuren- 


epszą drogą do zwalczania nielojalnej 


w handlu detaliczny m. 


cji, na czem producentom i kupcom winno zależeć” 

Qd chwili wejścia w życie rozporządzenia it- 
płynął taki termin, że kupcy — detaliści mieli mo- 
żność w tym ozasię wyzbyć się towarów nieodpowia- 
dających swem oznaczeniem zewnętrznem  przepi- 
som tego rozporządzenia, to beż dalszą sprzedaż 
towarów, objętych omawianem rozporządzeniem, a 
nie odpowiadających jego przepisom nie może być 
telerowana. Kupcy detaliści winni we własnym 
interesie, zamawiając towar u przemysłowca — 
producenta, baczyć na to, aby oznaczenia dostar- 
czonego im towaru odpowiadało wymogom ustawo- 
wym, a towarów, nieodpowiednio oznaczonych, nie 
przyjmować, 


Biorąc powyższe wywody pod uwagę, że w 
zainteresowanych zakładach prodakujących i u kap- 
ców przeprowadzone będą sporadyczne rewizje 
celem stwierdzenia, czy przepisy rozporządzenia 
Rady Ministrów z 21. XII 27. r. są ściśle prze- 
strzegane. Wobec winnych przekroczenia należy 
stosować sankcje karna wymieniona w $ 3. tegoś 
rozporządzenia. — 


Krowa 
ważąca 20; 
centnarów 

z obory hr, Miel- 
żyńskiego z Pa- 
włowie. 


energji w celu zainteresowania sfer handlowo-prze- 
mysłowych. Niestety z żalem musimy stwierdzić, 
że większość naszych przemysłowców mało intere- 
suję się rynkiem chińskim, dowodem czego jest 
brak odpowiedzi w wielu wypadkach na nasze li- 
sty i depesze, niechęć lub odmowa w wysłaniu ko 
lekcyj, nadsyłan'e kolekcyj tych w terminach, unie- 
możliwiających tranzakcje, lub tak niedbale zesta- 
wionych, iż przyjęcie obstalunku jest niemożliwe. 
Nasze usilne próby o kalkulowania cen w walucie 
angielskiej lub amerykańskiej f. o. b. port euro- 
pejski w rzadkich tylko wypadkach bywają u- 
względniane, natomiast fabryki najczęściej oferują 
ceny loco fabryka bez opakowania i zobowiązania, 
co wyklucza możliwość wszelkich tranzakcyj. Ce- 
ny zaś c. i. f. port odbiorczy prawie żadna firma 
nie podaje, Znakomita większość firm krajowych 
sprzedaje swoje wyroby wyłącznie na kredytywy, żą- 
dając nawet wypłacenia takowych w Warszawie, 
choć powszechnie jest wiadomem, że banki krajo- 
we nie posiadają tu nietylko swoich oddziałów, ale 
nawet łączności z tamtejszemi bankami, poza s0- 
wieckim bankiem, 

„Firmy krajowe w wielu wypadkach nie życzą 
sobie dostosować się do przyjętej tam standarto- 
wej długości materjałów sztucznych oraz standar- 
towego opakowania, Nie posiadając narazie ani 
attaché handlowego ani też izby handlowej, która 
mogłaby być pomocą w usunięciu i uregulowaniu 
nastręczających się trudności, oraz przyjęłaby na 
siebie zadanie bezstronnej informacji dotyczącej 
przemysłu polskiego i rynków chińskich, nie może- 
my reagować inaczej, jak przez zwrórenie łaskawej 
uwagi sfer miarodajnych na powyższe (defekta; do 
czasu zaś ukonstytuowania się oficjalnych placó- 
m wyratamy gotowość do współpracy w tym kie- 

1“, 
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Bracia! Mam za to, iż utrapienia tego 
czasu niniejszego nie są godne przyszłej 
chwały, która się u nas objawi. Albowiem 
oczekiwanie stworzenia oczekiwa objawienia 
synów Bożych. Bo próżności poddane jest 
stworzenie, nie dobrowolnie, ale dla tego, 
który je poddał pod nadzieją; bo i samo 
stworzenie będzie wyswobodzone z niewolstwa 
skążenia na wolność chwały synów Bożych. 
Wiemy bowiem, iż wszystko stworzenie 
wzdych i jako rodzące boleje aż. dotąd. A 
nietylko ono, ale i my sami mający pier- 
wiastki Ducha i sami w sobie wzdychamy, 
oczekiwając przywłaszczenia synów Bożych, 
odkupienia ciała naszego w Chrystusie jezu- 
sie, Panu naszym. 


KEwangelja 
św. Łukasza rozdział 5, wiersz 1—11. 


Onego czasu, gdy rzesze nalegały na 
Jezusa, aby słuchały Słowa Bożego, a On 
stał podle jeziora Genezaret i ujrzał dwie 
łodzie stojące przy jeziorze, a rybitwi wysz- 
li byli i płókali sieci, wszedłszy w jedną 
łódź, która była Symonowa, prosił go, aby 
maluczko odjechał od ziemi. A siaądłszy, 
uczył rzesze z łodzi. A gdy przestał mó- 
wić, rzekł do Symona: Zajedź na głębie, 
a zapuśćcie sieci wasze na połów. A Sy- 
mon odpowiedziawszy, rzekł Mu: Nauczy- 
cielu, przez całą noc pracując, niceśmy nie 
ułowili: wszakże na słowo Twe zapuszczę 
sieci. A gdy to uczynili, zagarnęli ryb 
mnóstwo wielkie i rwała się sieć ich. 1 
skinęli na towarzysze, co byli w drugiej ło- 
dzi, aby przybyli i ratowali, ich. I przy- 
byli i napełnili obie łódki, tak iż sią mało 


nie zanurzały. Co widząc Symon Piotr, u- 
padł u kolan Jezusowych, mówiąc: Wynidź, 
odemnie, bom jest człowiek grzeszny, Panie! 
Albowiem go było zdumienie ogarnęło i 
wszystkich, co przy nim byli, z połowu ryb, 
który pojmali. Także też Jąkóba i Jana, 
synów Zebedeuszowych, którzy byli towarzy- 
sze Symonowi. | rzekł Jezus do Symona: 
Nie bój się, odtąd już ludzi łowić będziesz. 
A wyciągnąwszy łodzie na ziemię, wszystko 
opuściwszy, szli za Nim. 


Czy krótkie włosy przestały być 
modne? 


Powtarzające się od czasu do czasu pogłoski 
o kończącej się jakoby modzie krótkich czapryn 
nie mają poważnej podstawy. Wieści te rozpu- 
szczane są tendencyjnie przez te przedstawici 
płci pięknej, które postanowiły modę przytrzymać 
i conte au conte doczekać się mody długich wło- 
sów, aby Wówczas wać nad swemi kolee 
żankami, pielęgnującemi troskliwie  odrastające 
kosmyczki. Szeregi tych wytrwałych jednak woiąż 
rzędną, coraz to któraś pani decyduje się przejść 
na stronę obozu krótkowłosych, przyczem z całą 
lojalnością przychyla się do ich zdania, że krótkie 
włosy, nie powinny nigdy wyjść z mody. : 

Jeżeli jest w tem dużo przesady, to jednak 
mają krótkowłose dużo racji, Zdaje się, że moda 
długich włosów na razie nie grozi. Oczywiście 
pewne wyjątki zawsze mają dużo wdzięku i piękna 
kobieta może sobie pozwolić na śŚmiałość odstęp- 
stwa od szablonu. Jeśli idzie o regułę jednak 
to panie, które włosy już ni fir spokojnie 
w dalszym ciągu podcinać i podg sobie czupryn- 
ki, Tak jak minęły bezpowrotnie suknie z ogo- 
nami i nie ukażą wię w garderobie kobiety pra- 
oującej, tak i fantazyjne loki i upięcia dobre i 
odpowiednie na balu albo na reducie, w życiu 
codziennem kobiety nowoczesnej są dziś anachro= 
nizmem. 

Obecnie ogromnie modne są puszyste czuby 
nad czołem, idące aż do tylu głowy, przy prze- 
działku z boku. Przy odkrytych uszach uczesanie 
to wygląda stylowo. Drugi typ fryzury wchodzą- 
cej w modę — to przedział po środku, gładko 
przyczesane ¡włosy bez ondulacji i naokoło głowy 


drobne oczki, przyciónięte _ wysokim grzebie- 


Wogóle mająca obcięte włosy moża cze- 
Baé się jak = i zawsze będzie wyglądała mo- 
dnie, Jeśli skromnie zakryje uszy puklami włe- 
sów, a czoło grzywką, będzie wyglądała modnie 


E "ROZMAITOŚCI | 


Nasza znikomosśséė wobec 
wielkości wszechświata, 


Niczem zaprawdą są wszelkie nasze rekordy 
ryt łęg dosłownie astronomicznych. Nie bardzo 
też da się usprawiedliwić nadawanie nam, miesz- 
kańcom ziemi, miana władców wszechświata, Nie jest 
nawet przez nas zamieszkiwanap laneta, będąca ponk- 
tem centralnym wszechświata. Jest nim natomiast, 
zdaniem wybitnego astronoma amerykańskiego pro- 
fesora z uniwersytetu w Harward, Harlow'a Sha- 
plev'a, konstelacja Łucznika, od której nasza ziemia 
oddalona jest zaledwie o 47.000 lat słonecznych. 
Ile to jest kilometrów — nie podobna jednym tchem 
wymówić, jeśli się zważy, że rok słoneczny jest 
to odległość, jaką przebywa światło w ciągu 80 
dni, a światło w ciągu jednej tylko minuty prze- 

"bywa około 300.000 kim. Kto chce uświadomić 
sobie znikomość naszych ziemskich wymiarów, po- 
winien przemnożyć te liczby, by ustalić ile kilome- 
trów dzieli ziemię od punktu centralnego wszech- 
świata, 


Aibo więzienie, albo codzienny 


pocałunek. 

Przed sądəm nowojorskim stawał niejaki Mac 
Cabe, oskarżony o znieważanie swojej ślubnej mał- 
żenki. Sąd stawił winowajcy dwie rzeczy do wy- 
boru : albo 6 miesięcy więzienia, albo też składa- 


— szablonowo, jeśli zaczesane włosy z uszu i ż 
czoła — modnie-ekscentrycznie, 

Troską jej powinno być dobranie odpowiednie- 
go uczesania do twarzy i sylwetki, aby utrzymać 
sią w pewnym stylu, 


Rada Powia- 
towa Oddzia. 
łu Wielkopol- 
skich Kółek 
Rolniczych 
pow. bydge- 
skiego r.1929 
Siedzą od lewej 
ku prawej: Józef 
Alkiewicz, ksiądz 
prob. Hamerski, 
Bernard Bartlik, 
dyr. Raszkowski, 
Andrzej Kubera, 
Bronisław Sta- 
chowicz, Mieczy- 
sław Letke, Stoi: 
Władysław Per- 
lik, sek. oddziału 
podatkowego. 


nie każdego ranka pocałanka na obliczu swej poło- 
wicy. Oskarżony, z kwaśną wprawdzie miną, przy- 
jal tę drugą propozycję. Pierwszy pocałunek musiał 
złożyć na lica swej małżonki odrazu w sali sądo- 
wej. 

Pierun fotografem. 

W tych dniach nad wsią Przyrzek kolo Radzie- 
jowa na Kujawach przeciągała burza z deszczami 
i piorunami, Wiaściciel osady Przysiek, Gołębiow- 
ski, siedział w domu przy stole i przyglądął się 
przez okno szalejącej burzy, Świeciły zygzakami 
błyskawice, rozlegały się grzmoty, szemrał deszcz. 
Od czasu do czasn rozlegał się groźny wystrzał 
pioruna. Gołębiowski siedział w swym domu i 
patrzał przez okno, 

Nagle. . , 

Rozległ się huk,  rozbłysł przerażający 
blask — w drzewo rosnące poza oknem uderzył 
piorun, Iskra gromu o miljonowo-amperowem 
napięcia wpadła następnie przez okno do mie- 
szkania i przeszła przez rękę Gołębiowskiego, 
kontuzjając ją. 

Porażony podniósł krzyk. 

Pozostali domownicy wpadli natychmiast do 
pokoju i... stanęli zdumieni... 

Z lustra patrzyła na nich podobizna Gołębiow- 
skiego, tak doskonale uchwycona, że nawet nieje- 
den fotograf takiejby nie zrobił, 

Fenomenalna fotografja znalazła wielu amae 
torów, którzy ofiarowali szczęślilwemu modelowi 
grube samy. Jednak władze administracyjne za- 
brały lustro i przesłały je do Warszawy, 


Domicjan. 


(Powieść z pierwszego wieku dziejów 
chrześsijańskich, osnuta na tle historycznem.) 


A 
Podatek na świątynię. 


(Ciąg dalszy). (3. 

Ani starzec, ani otaczający go nie zauważyli 
człowieka, który kupował obok w kramiku starej 
Żydówki nitki napojone siarką i dla niepoznaki 
targował sią teraz o jakąś natłuczoną wazę — za- 
razem jednak bacznie podsłuchiwał rozmawiających, 
a że słów nie rozumiał dobrze, starał sobie przy» 
najmniej rysy mówiących spamiętać. Był to jeden 
ze szpiegów, których całą szajkę utrzymywał Do- 
micjan. Niejeden z nich wydał już w ręce katów 
mnóstwo patrycjaszów, jako też ludu zwyczajnego. 

Tegoż samego wieczora zgromadzili się kapła- 
ni, djakonowie i co znaczniejsi z gminy chrześci- 
jańskiej w Rzymie w domu biskupa Klemensa, by 
się naradzić nad edyktem cesarskim. Byli ta i 
członkowie najznakomitszych rodzin i wyzwoleńcy 
i niewolnicy, pomimo to rzadko który z mieszkań- 
ców Rzymu miał sposobność widzieć tak szanowne 
i powagi pełne zebranie. Byli to wszystko ucznio- 
wie apostolscy, biskup Klemens, co był spokrew- 
niony z cesarskim domem Flawiuszów i pierwszy 
z 7 djakonów, wyzwoleniec Amenklet, następca je- 
go w papiestwie i senator Tytos Flawiusz Klemens, 
kuzyn cesarza i dwaj bracia: Nereusz i Achilleusz, 
żołnierze z czasów Nerona, pomagający wonczas 
nawet w prześladowaniu chrześcijan, aż wreszcie 
patrząc na stałość męczenników, nawrócili się i 
przyjęli Chrzest z rąk św. Piotra, Teraz byli oni 
w służbie Flawii Domicylli, żony senatora Tytusa 
Flawiusza Rlemensa, a pełniąc zarazem obowiąz- 
ki djakonów Rościola rzymskiego, zajmowali się 
wdowami i sierotami i .ugoszczeniem obcych. Po- 
między kapłanami, tuż obok biskupa siedzącymi, 
było trzech, co właśnie powrócili z Koryntu, do- 
kąd się udali, z pismem pasterskiem od gminy 
rzymskiej, w celu pogodzenia waśni wybuchłych 
wpośród chrześcijan tego miasta, Wszystko to do- 
wodzi, że Rzym, jak to wyraźnie w owem piśmie 
stoj, uważał za swój obowiązek i prawo czuwać 
nad całością i pokojem wszystkich kościołów. — 
Najmłodszym ze zgromadzenia był Stefan, na Wiel- 
kanoc dopiero ochrzczony, zarządca, czyli prokara- 
tor Flawli Domicylli, około 30 lat mający, wysoki 
i silnie zbudowany, a nadzwyczaj żywego tempe- 
ramentu. Został on chrześcijaninem z przekona- 
nia, po długiej walce wewnętrznej, nie żeby się 
podobać swej pani; Domicylla jednak w dzień Chrztu 
świętego darowała mu wolność, a w parę tygodni 
potem oddała mu zarząd dóbr wszystkich, a mał- 
żonek Domicylli zganił jej ten krok, uważając tak 
szybkie wzniesienie niewolnika za nieco przed- 
wczesne, 

Zgromadzenie zagaił biskup modlitwą, poczem 
odczytał edykt cesarski, mocą którego Żydzi i wszy- 
scy, co do nich należą obowiązani są od stycznia 
przyszłego roku płacić rocznie dwie drachmy po- 
datku — poczem dodał: 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Rota katolików w Polsce. 


ją się do postnych dni, 


Nie rzucim Chryste, świątyń Twych, 

Nie damy pogrześć Wiary : 

Próżne zakusy duchów złych 

I próżne ich zamiary, 

Nie damy, by nas świeczył wróg... 
Tak nam dopomóż Bóg! 


Nie damy bezbożnikom tknąć 
Małżeństwa sakramentu, 
Wrogowie w przepaść lud chcą pchnąć 
Zniszczenie fundamentu. 
My będziem strzegli Twoich dróg. 

Tak nam dopomóż Bóg! 


Nie damy wrogom Krzyża kraść 
Z szpitali, ochron, szkoły, 
Choćbyśmy mieli trupem paść, 
Zniszczymy ich mozoły. 
Nie wpuścim piekła w państwa próg... 
Tak nam dopomóż Bóg ! 


Z miejskich osiedli, wielkich pół 
Popłynie hymn wspaniały. 
Niech żyje Jezus Chrysłus-Król 39 
W koronie wiecznej chwały ! 
Niech żyje Marja! zagrzmi róg.. 

Tak nam dopomóż Bóg ! 


Oto ślubujem, z ręką wzwyż 
Synowie Polscy, córy! 
Świadkiem nam żbawca, Jego krzyż, 
Królowa z Jasnej Góry : 
Nie spoczniem wpierw, aż pierzchnie wróg... 
Jak nam dopomóż Bóg , 
O. Aleksander Piotrowski, Mościska 


|oRabxr DLA GosPODrx| 


wódka miętowa. 

Pół funta zielonej mięty zalać na 48 godzin 
kwaterką spirytusu. Następnie zrobić syrop z fune 
ta cukru, wlać 1 litr spirytusu na gorący syrop, 
gdy przestygnie wlać spirytus moczony z miętą i 
parę kropel esencji miętowej kupionej w aptece, 
wymieszać przefiltrować, zlać do flaszek i przecho- 
wać, 


Sznycelki z jaj. 

Jaja ugotować na twardo, poobierać z łup, 
posiekać na maszynce (do mięsa maszynka), dodać 
bułeczkę namoczoną poprzednio w wodzie, dobrze 
wyciśniętą, jedno jajko surowe, posolić do smaku 
i dodać troszkę gene, a pieprzu. Robić małe 
sznycelki, obsypać tartą bułeczką i kłaść na roz- 
topione masło na patelnię, gdy ramiane na obie 
strony, to jaż gotowe. Gdy niema bułki upieczo- 
nej, to można dać do sznycli suchą tartą, ale wię- 
cej jak poprzedniej. Sznycelki są pyszne i nada- 
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Czuwaj harcerzu ! 


Czuwaj harcerzu! dzień i noc, 
Bierz wszelkich trudów chrzest, 
W braterstwie tylko Polski moc, 
A w pracy siła jest. 


Czuwaj harcerzu! czyha wróg, 
Miecz ostrzy u twych wrót, 

Nie daj, by zmalał w duszy Bóg, 
By skarlat wolny lud. 


Czuwaj harcerzu! prawdy strzeż, 
Patrz kłamstwu prosto w twarz. 
Czuwaj harcerzu! walcz i wierz, 
Boś Polski przednia, przednia straż. 


M. Czerkawska. 


ZAGADKI 


1. 


Niema gruntu zbyt twardego, 

Żona męża dostajnego. 

Który głosi innych wolę, 

W polityce grają rolę, 

Bo się zmieni w zwierzę, jeśli 

Sam front pani się odkreśli ; 

Ciężko zgadnąć ? znów, przód rzuć 

To ci wolno będzie pluć. 

Gdy to także sprawia troskę, 

Jeszcze z przodu odtrąć głoskę, 

Wówczas pewnie odgadniecie, 

Że to gruby sznur jest przecie, 

Jeszcze ci ułatwię rzecz, 

Odrzuć ż końca głoskę precz, 

No już zgadnąć możesz chyba, 

Że powstanie z tego ryba, 

Co — rzecz godna podziwienia, 

W rzekę, płynąć wstecz, się zmienia. 
22. 

Druga pierwsza lubi stroje, 

Obce zaś jej trudy, znoje ; 

Trzecią pierwszą dobrze znają, 

Oi, co puty spozierają, 

Czwarta trzecia się wymyka, 

Kiedy krzywda nas spotyka ; 

Wszystko w wyspę się układa, 

Którą Francuz zdala włada, 


3. 
Co czterech pisało, 
A wielu słyszało, 
Oj! dawno się działo ; 
Dziś z tego niewiele, 
Usłyszysz w niedzielę, 
Z ust księdza w kościele. 
4, 
Pierwsze — część roku — ciepło wtedy bywa; 
© Drugie kierunek łodzi zdobywa — 
~ — Razem pracownik już doskonały ; 
= Byś takim został, noz się gdyś mały. 


"PAD 


"a 


Rozwiązanie zagadek z nru. 23 

1 perła. perka, 2 klejnot, 3 fasola. 

Trafne rowiązanie zagadek nadesłali z Wanda 
Błażkówna, Irena Zubkowska i Helena 
Ćwiekówna. Złotych 5 

Nagrody w drodze losowania otrzymali : 
irena Zubkowskai Helena Ćwiekówna. 

(Nagrody można odebrać w naszej redakcji 


w godzinach urzędowych, za okazaniem legitymacji 
osobistej lub świadectwa szkolnego oraz kwitu 
abonamentowego). 


Omylłka. 
— pomyśl tylko: w nocy zanim wróciłem do do- 
mu zakradł się złodziej, 
— I obłowił się? 
— Jeszcze jak! Loży teraz w szpitalu: żonie 
się zdawało, że to ja wracam. 


Dobra rada. 

Malarz: Moje pierwsze obrazy mam zamiar 
darować do jakiegoś zakładu dobroczynnego, 

Przyjaciel: Daj je do zakładu dla ociem- 
niałych. 
Ślepy. 

— Litościwa esobo, gospodarzu miłosierny, 
wspomóżcie też nieszczęśliwego ślepego od uro- 
dzenia,,. 

— Jakto dziadku ? powiadacie żeście ślepy, a 
widzę, że sobie kalendarz czytacie ?! 

Gdzież ja ta czytam — gdzie, mój gospo- 
darzyku, tak se ta ino obrazki oglądam. 
* 


+» 
— Co pan dobrodziej tak kiepsko wygląda ? 
— Zmartwienie, panie dobrodziejn, zmart- 
wienie, i 
— Jakiego rodzaju, jeżeli można spytać ? 
— Żeńskiego, panie dobrodzieju, żeńskiego. 


Antykwarjata 

Dwudziestodwuletni młodzieniec ożenił się z 
dobrze podstarzałą, bo  czterdziestosześcioletnią 
panienką i to w dodatku bezposażną. Kiedy ktoś 
ze znajomych wyraził przed wujem nowożeńca 
zdziwienie z powodu tego małżeństwa, wujaszek 
odpowiedział : 

— Eh, to małżeństwo, to antykwarjat, 

— Ona antyk, a on warjat. 


Sumienny zwierzchnik. 

W jednem z biur sztabowych — jedna z pań 
maszynistek podała się o miesięczyy urlop, z po- 
wodu zaawansowanego macierzyństwa. Podanie 
opinjował szef. Poszło ono do władzy wyższej z 
następującym dopiskiem : 

„Widziałem, sprawdziłem. 


Płk. X.“ 
Na wszelki wypadek. 

— (Gdyby ci pozostawiono tylko dwa życzenia... 

— Tobym* przedewszystkiem pragnęła mieć 
męża. 

— No a drugie życzenie ? 

— Zachowałabym je na wypadek, gdyby mię 
mąż porzucił, | 


Gorąco popiera. 


Nr. 136. 


MOSNI INS ZJZNZNE 


JAA SASACZACZJA 
z 


CHEŁMŻA, ul. Kolejowa 24. 


W sobotę 15-g0 1 w niedzielę 16-g0 
Najpoteć inomętografjh o ń 


MOMOMOMOMTYN 


KRONIKA 


Chełmża, dnia 15 czerwca 1929 roku. 


Kalendarzyk. 
Niedziela: Benona b. w. 
Poniedziałek : Adolfa, Inocentego 


A 
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J 
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Wschód słońca: 3,28 rano 
Zachód słońca: 19,53 po poł 


NOCNY DYŻUR LEKARSKI. 
Dyżur niedzielny i tygodniowy dla członków 
Pow. Kasy Chorych pełni w tym tygodniu p. dr. 
Gross(uss, 


DYŻUR NOCNY APTEK. 
Dyżur nocny pełni „Apteka Nowa“ p. Ma- 
liszewskiego. 


— Kurs dla naczelników Straży Po- 
żarnej w Chełmży, W porozumieniu się z p. 
starostą powiatu toruńskiego dr. Bogoczem odbywa 
się w dniu 15 i 16 czerwca br. dwudniowy kurs 
wyszkolenia dla naczelników straży i ich zastęp- 
«ców w Chełmży. 

5) Wobec powyższego wszyscy naczelnicy jak i ich 
zastępcy stawią się obowiązkowo dnia 15 bm. o 
godz. 9 w Chełmży przy strażnicy, celem wzięcia 
udziału w kursie. 

64 Każdy uczestnik musi się stawić w mundurze 
bojowym, straże, które nie posiadają mundurów, 
stawią się po cywilnemu i na miejscu otrzymają 
mundur w czasie kursu. Poza tem otrzymają kur- 
sanci bezpłatny nocleg i wyżywienie, 

— Pożar w fabryce papy Bracia Pi- 
<hert w Chełmży. Wczoraj w piątek około godz, 
11'/a powstał pożar na środku podwórza, Zapa- 
lił się kocioł ze smołą. Nim nadjechała Straż 
Pożarna z tutejszej Cukrowni i Straż Ochotn. mia- 
sta Chełmży ogień ugaszono za pomocą aparatów 
„Minimax“, Wielkie kłęby dymu, powstające z 
gmoły nadawały straszny obraz. Szkody są jednak 
bardzo minimalne, gdyż spłonęło zaledwie kawa- 
łek dachu szopy podwórzowej, 


— Zabawa letnia. Stowarzyszenie Mło- 
dzieży Polsko- Katolickiej „Promień“ urządza w nie- 
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| „PRZEGLAD POMORSKI“ 


RORCASRTACACALACACH 


Produkć 1928/29. 


wielkich aktów. 
Wspaniały dramat obyczajowy, ilustrujący życie 
władców wschodu i ich stosunek do „Białych Nie- 
wolnic* odsłaniający zet wschodnich domów 
rozkoszy. 


Podług głośnego dramatu Lucjana Besmarda. ( 
"WOOD OMOMOWOMONOMOMOYOWOWOMOMWOMOWCOMOMOMCTNWONICOWOWCOMTWOWMOW 


dzielę dnia 16-go czerwca w ogrodzie „Willi No- 
wej'* swą doroczną zabawą letnią, 

Rachliwy zarząd z swym czcigodnym patro- 
nem ks, wik. Mathey'em na czele, już od tygod- 
nia zająty jest przygotowaniem, aby swą zabawę 
uchronić od banalnych form ogrodowych zabaw na- 
tomiast nadać jej ramy zupełnie odrębne. 
Z programu niemożliwem jednak było wyłączyć 
loterji fantowej, która zwykle dla oba stron korzy- 
stną i przyjemną jest atrakcją, lecz aby dla pu- 
bliczności stała się źródłem szczęścia wyznaczono 
bardzo liczne wygrane. Sprawę licznych wygranych 
ułatwiło z godną podziwu i uznania ofiarnością 0- 
bywatelstwo przez ofiarowanie licznych fantów i 
kosztownych - premji, Niemniej uznania godnem 
jest przyjęcie członków orkiestry Towarzystwa Mło- 
dzieży Polskiej z Grudziądza na wolue obiady, 

Rozlepione afisze dają pogląd na całość pro- 
gramu, poza tem kryją się jakiejś osobliwsze nie- 
spodzianki dla gości, o których rzeczą naturalną 
zarząd zachowuje Ścisłe milczenie, 


— W ubiegłych dniach odbył się w gim- 
nazjalnym hufcu szkolnym egzamin II-go stopnia. 
Egzaminowali pp. kpt, Korczewski, por, Zalewski 
i prof, gimnastyki Gadzikowski. Ogólny wynik był 
dość dobry. Egzamin zdali pp. Kurowski Boży- 
sław, Leśniewicz Rufin, Ruchniewicz Norbert, Wy- 
gocki Stefan, Zalewski Djonizy, Stańczak Włady- 
sław, Bierman Jan, Warylewski Stanisław, Boryczko 
Mieczysław, Ruszkowski Franciszek, Ślesicki Sta- 
nisław, Barawąs Stefan i Miller Juljan. Egzamin 
drugiego stopnia upoważnia do 3-miesięcznego 
skrócenia służby wojskowej oraz do innych ulg i 
przywilejów wojskowych, 


— Zawody w piłkę nożną odbędą się 
dnia 16 bm, na boisku przy rzeźni miejskiej mię- 
dzy Drużyną Harcerską — Pogoń jun. o 
godz. 14-ej. Drużyna Harcerska występuje pier- 
wszy raz w br. wobec tego trudno ocenić w jakiej 
formie się znajduje. Następne zawody odbędą się 
o godz. 17-tej do których stają: K. S. Legja 
Toruń — Pogoń Chełmża. Zawody te ze 
względu na dobrą formę „Legji“ zapowiadają się 
bardzo interesująco. Legja kroczy w Toruniu na 
czele tabeli ligi toruńskiej, Drużyna Pogoni, któ= 
ra dotąd w sezonie br. jeden mecz przegrała, sta- 


również nadeszły pistolety Lolta, Savage'a, We- 
bley'a, Smitha, Wessona, Browninga i inne. 


mundarewe ‘poleca 


Nadprogram: 
Wesoła komedja !!! £ 


Tylko dla dorosłych M [ 


Początek seamsow w Sobotę o g. 7,45 i 9,30. S 


w niedzielę „ 5 7 i 9-tej. 


rać się będzie i z tych zawodów uzyskać jak naj- 
lepszy wynik, 


— Niemal śmierć w jezierze. Wozo- 
raj w godzinach popołudniowych zauważono w tut, 
jeziorze niej, Bieńkowskiego z Chełm. przedm., który 
podczas kąpieli dostał kurczy i zaczął tonąć. Na 
szczęście znajdujące się w pobliżu osoby pospieszy= 
ły ofierze przedwczesnej kąpieli z pomocą i wyra« 
towały go z odmętów jeziora. Ostrożnie pływacy 
i amatorzy kąpieli! Niech powyższy wypadek bę- 
dzie dla was przestrogą, abyście nie wchodzili do 
wody zbyt wcześnie, lecz dopiero po jej „okwit- 
nięciu*, 

— Komunikat. Komisja dla rejestracji 
pojazdów mechanicznych przy Pomorskim Urzędzie 
Wojewódzkim będzie nurzędowała w Toruniu dnia 
25. czerwca br, 


——-+—A22>m. 


ióuch towarzystw. 


Związek Hallerczyków oraz Druży= 
na Błękitna. Kwartalne zebranie odbędzie się 
w niedzielę, dnia 16 b, m. o godz. 18-ej w sali 
„Wilii Nowej“. Konieczna obecność wszystkich 
członków, O panktualne przybycie uprasza 

Zarząd. 


Zebranie organizacyjne dla wszy- 
stkich towarzystw Przysposobienia 
Wojskowego odbędzie się w niedzielę dnia 16 
bm, o godz. 4-tej popol. w „Hotelu Dworcowym* 
na które zaprasza wszystkich pp. prezesów i ko- 
mendantów, Komitet, 


Wiadomości kościelne 


Na niedzielę 16. VI. 29. 


O godz. 56-tej msza św, 
o 642 msza św, 
AJĘSE 8-mej msza Św. 
Os 9 msza św. gimnazjalna i przyjęcie u 
niów gimn, do I Komunji św. 
3 101/3 suma z kazaniem 


(Mszy św. szkolnej nie będzie). 
Po południu o godz. 3 nieszpory, 
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yciąć i zachować 
SRA | amunicji i przyb. sport, 


WARSZAWA, ulica Emilji Plater ne. 20801. 
è Wysytka 
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Rynek Garncarski nr. 1. 
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329.29 


BADA ZZA ŻAB 


Gotów! 


Towary kolonjalne! Cukierki! 


ażde Towarzystwo! 


zabezpieczy sobie powodzenie 


izysk na zabawach latowych 


jeśli kupi na tanty, koła szczęścia i t. p. 
wina owoc. igronowe 
oz Wódki i likiery 


Jin Robaczewski 


łaśc.: firmy l. A. L 
PE TEENA RYNEK 14. REL. 127. 


urządza h 
XW w niedzielę, dnia 16. bm. w ogrodzic Willi Nowej Ne: 


| Zabawę letnią i: 


podług następującego programu: 


pierwszurzędne 


Pianina 
poleca 


' A B, Sommerfeld 


i. Zbiórka przy dworcu o godz. 9,6. 

2. O godz. 10,% wymarsz do kościola na nabożeństwo. ky 

3. O godz. 15,%, pochód przez miasto do ogrodu Willi 
Nowej, w którym odbędzie sie wielki p 
Koncert, wykonany przez pełną 
orkiestrę Stow. Katolickiej Młodzieży 
z Grudziądza. 

cie NME" Podczas koncertu najrozmaitsze gry towarzyskie "%9 2 


e Nabywców losó k - 
od Wielka loterja IanfOWA: szorzeime” wygrane jak: ” koń 

a, rower, aparat fotograficzny 
i wiele innych ECT przedmiotów. 


N 1olbi hi la} 1. biegdla d tdo lat 8., Il. bi 
A wielki bieg Daprzeiaj. doi:32 Bieg w workach dla chłop: 
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Największa 
w Polsce 


Fabryka Pianin 
Bydgoeszez 
Śniadeckich 56 
Tel. 883 i 458 


Czekolady ! 


Delikatesy ! 


a boksy-Bokskalf,ało- 


oraz wszelkie sprzęty domowe 
CDS |» nówki, oraz garbu- 


i kuchenne jako i garnitury 


Koncert w ogrodzie do godz. 9-tej wieczorem, | 


następnie Zabawa taneczna i 


Sr 
A) 


a je wszelkie skóry 
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ER ORAA 
Konwie do mleka, N kit | Ping-Pong o mistrzostwo miasta Chełmży. 
Wiadra emaljowane i ocynkow. au i Bydgoska ; Konkurs piękności dla Pań i Panów. 
z księgowości, koresponden-| | a . . ©] BE í { Chińskie wędki dla starszych i dzieci, przy któ- 
Kotly do POWI per akowane: s pzez s Garbarnia i 3 Ka chełmżynscy wędkarze złowić mogą bardzo 
Wanienki emalj, i ocynkowane. s Białoskórnia € cenne premje. — Strzelanie do tarczy i kulanie fi 
ż i zk . G. Vorreau = Fa a17 -- w kręgle, najcelniejsze strzaly i najlepsze rzuty, 
elazKa do prasowania. rewizor ksiąg E Bydgoszcz jasna z NOOSE cenne moi — Pocta. japotska i wiele innych 
Bydgoszcz s Przyjmuje do gar- s | [44 niespodziane E 
SZKłO fajans, porcelana 4, aade ił. s bowania na Riik- 8 | Nagrody obejrzeć można w oknie wyst. p. Jana Skańskiego. 
5 
i 
s 
D 
s 
s 


umywsainiane i kuchen- i 3 z włosem. e. 

isy obiadowe i i H HF os pa, 
gry: MaG; DARA” pó na rebro | ] oio Gcenouscstenanssonneu N5 Wstęp do ogrodn 50 gr., dla dzieci 20 gr. 
niższych cenach | Ucznia W razie niepogody odbędzie się koncert i zabawa na sali. 


O jaknajliczniejszy udział i łaskawe poparcie Szan. Obywatel- 
stwa miasta i okolicy prosi najuprzejmiej 


GN: 


oraz monety z uczciwe] rodziny Z 


kupuje po najwyższej | dobremi świadectwa- 


Wojc. Balcerowicz 


Ge 


Chełmża, Rynek 13, cenie dziennej mi szkolnemi przyjmie | pj ZARZĄD Koło Przyjaciół Młodzieży. 5 
Gołębiewski - R she RYCOBEA 
Zakład zegarmistrzow- Teofil Rochon nast. LA TRE ATA P NA ZZA TRE 


Reklama dźwignią handln | 5 woda nscee 14! skład żelaza Chełmża 


Wam stale na składzie: 


Artykuły budowlane wszelkiego rodzaju, Í to: 


pota WADIGNNO-ZWIYOWA 


pierwszorzędnej jakości, przewyż= 


trzeinę sutitową 
gips murarski i sztukatorski 


zjadł oe kęs akć | Drzewo, węśiel, koks, brykie! 
Cement portlandzki | 0, VUE i alna, ON | 
smole destylowana | Własnej produkcji: 
lepnik zai ||| 
kiego rodzaju papę bezsmełowąogniotrwałą | 

i 


Ę = U ee | szająca pod względem wytrzymałości 
gwozżdzie papiaki i trzciniaki | czerwoną | | 

koryta gliniane | Nr) DIONOWE i DOM oddzia, 
dachówki gąsiory pustaki | dachówki cemntow licówki, karpiówki 

ż pustaki cementowe, 

Tragarze żelazne Artykuły wymienione na dogodnych 

) LR A kach spł h bez- 
itowery damskie i męskie © Se se Spa Meeta 


Antoni Feeser 


Zjednoczone Zakłady Przemysłowo - Handlowe w Chełmży, 
Telef. nr. 7. i 126. Biuro główne ul. Chełmińska 21. - Telegr.: MOE Feeser. 
Własna cegielnia w Archidjakonce obok Cheimży. 
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